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— P a ry ż  12 Czerwca. —
K ró lo w a  Marya Krystyna przybyła do Pa

ryża.
Pan Duchaiel przybywszy J o  Paryża i miał 

tegoż samego w ieczora  konferencyę z panem 
Guizot.

Dzienniki z wyspy B ourbon  opisują nie­
zmierna szkody zrządzone na tśj wyspie przez 
burzę  i deszcz ulewny w  dniach 5" i ó lute­
go W  iii P ierre  wszystkie plantacye cukru 
n iezmiernie ucierp ia ły ,  podobnie  jak  w wie- 
tu innych m ie jscach ,  przyczóm m nóstw o by­
dła zginęło. Szkody na całśj -wyspie wynoszą 
6 m ilionów  franków,

Z apew n ia ją ,  iż rządy francuzki i angielski 
zawarły pomiędzy sobą t rak ta t ,  mocą k tó re ­
go poczta z Paryża do L o n d y n u , przesyłaną 
będzie przez Boulo^ne i kolej żelazną pó łno­
cną zamiast przez Calais. W ten sposób li­
sty z Londynu o 24 godzin prędzój przyby­
w ać będą.

Na skutek żądania pana Andrea Donizett ' ,  
b rata i reprezentan ta  rodziny sław nego kom ­
pozytora Gaetano D onize lt i , prefektpolioyi roz­
kazał wypuścić tego ostatniego z zakładu w a ­
riatów  w lvry ,  przewieźć go do Paryża i od ­
dać pod opiekę brata. Donizelti od lutego 
1845 r o k u ,  a zatem przeszło dwu la ta , był w  
instytucie obłąkanych.

Miasto Paryż w d a ł o  dotąd 6 milionów 
franków na kartki chlebow e, a w czerwcu 
jeszcze 3 miliony na to po trzebow ać będzie 
Przeszło 30,000 robo tn ików  z N orm andyi p rze ­
niosło się do P aryża ,  by tutaj przy robocie 
mieć zysk tańszego cbleba jak  u siebie.

— hondijn  11 Czerwca. —
Czytamy w M ornm g Chronicie według li

stu z Mexyku z dnia 29 kwiet.,  to miasto czy­
ni przygotowania do silnego oporu  przeciw' 
jenera łow i S cott.  P racu ją  nad fortyfikacyami, 
zataczają dz ia ła ,  garnizon podniesiono do 5000 
ludzi. Piszą z Y c r a - C r u z : Jenera ł  W o r th  m ia ł

ruszyć 2 maja z 700C am erykanów do Puebla. 
Na eskortę  180 am erykanów  napadło 150 me- 
xykanów dowodzonych przez syna Sanlanny, 
który zabił 2 am erykanów , w ielu ran i ł ,  resz­
tę  rozpędził M ów ią ,  że Puebla otworzy swe 
bramy am erykanom , bo mieszkańcy nie chcą 
się bronić

Uroczysta installacya xięcia Alberta na re ­
ktora uniwersytetu C am nriage ,  w dniu 5 lip- 
ca nas tąp i ;  k ró low a będzie się na niej znaj­
dować.

J. K. M. w czoraj daw ała  w  pałacu Bu­
ckingham drugi bal dworski tej pory roku. 
Blisko 2,000 osób otrzymało bilety zaprasza­
ją c e ;  pomiędzy gośćmi znajdowali się człon­
kowie rodziny k ró lew sk ie j ,  cudzoziemscy x ią -  
żęta tutaj b aw ią cy ,  całe ciało dyplomatyczne, 
w ieiu  znakomitych cudzoziem ców , tla.ny, pa­
now ie  dw o ru  królow ej i xięcia A lberta  i kró- 
lowój w dow y i znaczna liczba szlachty i p a ­
nów.

Wielki Xiążę Konstanty Rossyjski i nas tę ­
pca t ionu  W . X ięs tw aSas-w ejinarsk iego  zw ie ­
dzili wczoraj W oolw ich  a szczególniej tam e­
czne Doki.

/ arosia tek Baldogg  został posłanym zno ­
w u  z Lizbony z depeszami do Anglii żądają- 
ccmi instrukcj i jak  się należy obchodzić zień- 
cami portugalskiem u Poliphemus znow u dziś 
w ieczorem  do Lizbony odjeżdża.

Czytamy w  Marning Chrouicle następny 
list z B ajany: Nie ulega w ątp l iw ośc i ,  że in ­
t e rw e n c ja  Anglii na korzyść dony Maryi, któ- 
rći koronie mocno zagroziło s tronn ic tw o  mi- 
guelistowskie w pływ em  w yw ieranym  na ju n ­
tę w O p o r t o , o tworzyła nareszcie oczy kar- 
l i s lo m , którzy mieli nadzie ję ,  że Anglia p o ­
pierać będzie p retensye hr. de Montemolin ze 
stratą królowej Izabelli Nie ulega teraz w ą t­
p liw ośc i ,  że gdy karliści zagrożą silniej t rono ­
wi Izabelli H e j ,  Anglia postąpi tak  jak  teraz 
w Portugalii .  Toż samo będzie m iało miej­
sce, jeżeli F ra n c ja  zechce zmienić porządek 
nas tępstwa. Polityki angielskićj głównym ce-



Iem bronić tronu  panujących , oraz instytucyi 
Hiszpanii i Portugalii .  To położywszy za za­
sadę pojmiemy w  praw dziw ćm  świetle  kwe- 
styę Półwyspu. Szczególnićj to ma miejsce 
dla Hiszpanii gdzie podziemne i kręte działa­
nia przygotow ują wielkie przesilenie. O d sze­
ściu  miesięcy hrabia de Montcmolin i| jego s t ro n ­
nicy stara ją się w  Londynie zaciągnąć pożycz­
kę , której celem rozniecenie wojny domowej 
-w Hiszpanii Jakkolw iek starania zupełnie im 
się  nie powiodły; jednak  nic nie oszukali s t ron ­
ników  swoich w  Hiszpanii i F ra n cy i ,  durząc 
ich czczemi obie tn icam i,  k lóren igdy  nie przyj­
dą  do skutku. W  ten sposób starali zachow ać 
u rok  spraw y p re tendenta  i u trzymać Katalonię, 
N a w a r r ę , Aragonię i Biskaję w  stanie w zbu­
rzenia i nieprzyjaźni przeciw  rządowi królo- 
wćj.  b y  utrzymać karlislów w tern usposo­
b ieniu  groźnem w m aw iano  w  n ich ,  że Anglia 
ta jem nie wspiera projekta pow stan ia  hr .  de 
M ontem olin  i don Miguela i że w stosownym 
czasie dadzą tem u osta tn iem u pomoc p ien ię­
żną. O tóż niektórzy kapitaliści w Anglii i 
F r a n c y i , do których się z w ró co n o ,  by za ich 

om ocą zamienić ow e zamki na  lodzie hra- 
iego de Montemolin ąa  pałac królewski w  

M a d ry c ie , nie dali się tak g rubo  oszukać. Nim 
otworzyli kassę ,  chcieli d o w o d ó w  owej m nie­
m anej przyjaźni Anglii dla syna don Carlosa, 
a poniew aż tych d o w o d ó w  nie można było 
p rzedstaw ić  nie dali ani szeląga. Ta okolicz­
ność rów n ie  jak  in terwencya przeciw  migue- 
Jistom w  Portugalii  niszczy zupełnie nadzieje 
kar l is tów  przynajmniej na ten rok. Może być, 
że niezgody .rozdzierać będą K ata lon ię  ik rw a-  
w ić  do końca zimy, że konskrypcya, która 
rozpoczyna się w  dniu  15 b. m . da w N a w a -  
rze  pow ód  do demonstracyi odosobnionych w  
d u c h u  karlis tow skim , ale nie można naw e t  
myśleć o pow stan iu  w  massie. Stan hand lo ­
w y i przemysłowy w  Hiszpanii pam ięta d o ­
b rze  jak wiele ucierpiał zeszłej w o jny ,  a u- 
b ó s tw o  karlistów  oddaliło na długo tę klęskę 
■wojny dom ow ćj z granic Hiszpanii.

Z D ublina  donoszą pod dniem 11 b. ro. że 
■wieści o pokazaniu się na now o choroby kar­
tofli w  Irlandyi są fałszywe. Na posiedzeniu 
osta tn ićm  królewskiego tow arzystw a o r leań ­
skiego odczytano raporta  ze wszech stron d o ­
noszące, że dotąd nie postrzeżono jeszcze ani 
ś ladów  choroby.

—  M adryt 9  Czerwca. —
U rzędow e w iadom ości donoszą o wejściu 

wojsk  hiszpańskich do Portugalii .  Jenerał-ka- 
p itan  Galicyi rozkazał na skutek instrukcyi o- 
trzym anych w  dniu  3 b. m 4em  kompaniom 
p o d  dow ództw em  brygadye raF uen te  Pita w zm o­
cnić garnizon portugalskićj fortecy Valenza. 
J a k  tylko te wojska przybyły, pow stańcy blo­
kujący tę  tw ierdzę cofnęli s ię ,  Jenera ł-kap i tan  
Galicyi udał  się osobiście do Yalenza i na 
sku tek  porozum ienia  się z tamecznemi w ła ­
d zam i,  rozkazał owym  czterem kompaniom 
hiszpańskim i jednćj portugalskićj rekognosko-

w ać oko licę ,  kiedy hiszpański brygadyer L er-  
sundi z 5 innemi kom paniam i ruszył w  od ­
w rotnym  k ie ru n k u ,  by w paść z boku na p o w ­
stańców . Ci po silnym ogniu na kolumnę bry- 
gadyera F uen te  Pita cofnęli się w  kierunku 
V illanova i Aras. Jenerał-kap i tan  przybył o so ­
biście na czele 4 kompanij pułku Ameryka i 
zajął w ioskę Aras , do k tórćj wkroczył także 
brygadyer F uen te  Pita. Brygadyer Lersundi 
za późno przybył by mieć udział w  walce, 
Hiszpanie wzięli do niewoli 5  oficerów i 30 
żołnierzów powstańcy stracili zaś zabitych (z 
tych 2portugalczyków ) i 9 rannych .  P ow stańcy  
zostawili 13 zabitych i 1 ran n e g o ,  w  nocy z 
3go zeorali się koło VilIanova i ruszyli do 
C am inbo przy ujściu Mincho. Inny oddział 
hiszpański miał ruszyć z Veria w Galicyi do 
prowincyi T ras  os Montes i tamecznych p o w ­
stańców poskiomić.

— P o r t u g a l i a .  —
D rogą ,  telegraficzną dowiadujem y s ię ,  że 

pow stańcy podpisali układy pomiędzy niemi a 
k ró lo w ą ,  i że królowa w skutek tego w  dniu 
10 ogłosiła ogólną amnestyę.

—  Konstantynopol 2  Czerwca. —  
W y p ra w a  przeciw  Boder-cban beyowi w  

K u rdys tan ie ,  w  tćj chwili musiała już  rozpo­
cząć kroki nieprzyjacielskie. Osta tnie  w iado ­
mości zM ossui dochodzą do piętnastego maja. 
B o d e r - c h a n - b e y  który dotąd się w a h a ł ,  
zajął pozycyę odporną  i go tow ał się do 
obrony. W ażne poruszenia w ojenne miały 
ju ż  miejsce: guberna to row ie  D ia rbek ru i  Mos- 
su lu  złączyli sw e wojska z korpusem  Seras- 
k iera Osm an paszy, w  celu otoczenia ogniska 
pow stan ia  i zdruzgotania B o d e r-c h a n -b e y a .  
W ładze  tu reck ie  nie zbyt licząc na swe siły 
podnieca ją  wszystkie plemiona nieprzyjazne 
ŁSoder-ehan-beyowi. Usiłowania ich w  części 
się powiodły  i kilka plemion wojow niczych 
uzbroiło  się już  dla połączenia z wojskami 
sułtana .  Co więcej odstępstwo naczelnika 
k u r d ó w , zwanego A rk u z y r ,  w  trudnem  p o ­
łożeniu  postawiło  Boder-cban beya. Ten A r ­
kuzyr u d a ł ,  że spieszy do swycn posiadłości 
dla o rganizow ania w o js k a , w  istocie zaś poś­
pieszył do M ossu l ,  gdzie pasza przyjął go u- 
przejmie. S łow em  w takim stanie rzeczy B o -  
der-chan-bey nie będzie w  stanie długo się o-

Eierać i poddanie się Kurdystanu  spotka dale- 
o mnićj trudności może jak  się spodziewano. 

Z apew n ia ją ,  że wice-konsul angielski w  M os­
sul pisał do B oder-chan-beya ,  ofiarując m u 
in terw encyę swego rz ą d u ,  a razem w zyw ał 
go do przybycia do Mossulu. B oder-cban-bey 
rozgniew any tćm miał z wściekłością podrzeć 
jego list.
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R o z m a ito śc i.

K R O N IK A  PAŁACU K A Z IM IR O W S K lE G O .
(Ciąg dalszy.)

W  1733 r. domagał się królew ic Ja k ó h , zetiy 
mu w yp łacić  d łu g i , jakie im a r ły  król zaciągnął 
u niego. Sejm p ostanow ił, że do w yp ła ty  swo­
ich należności ma objąć tym czasow o, jako w ła ­
sność zabudowania M aryw ilu , Marymont 1 pałac 
Kazim irowski. ( 17 )  l’o e lrk cyi Augusta I I I . ,  kiedy 
jego w yb o rcy  gotowali się wejść do W arszaw y za­
szła bitwa w te| okolicy. U cierp ia ły  wiele wtedy 
i koszary Kazim irowskie. Po ostatnim kampameu- 
cie dużo tu zostało na składzie zbroi i wo|ennycli 
rynsztunków.

Odziedziczywszy po ojcu zabudowania Kazim i- 
ro w sk ie , August I I I ,  ulokow ał w nich także sa­
skie w o jsk o , ale na k ró tk o , bo już na dniu 20 
grudnia 17 3 6  spisano a k t, m ocą którego król od­
p rzed ał wszystkie te gm achy i place możnemu pa­
nu , Jó zefo w i hr. Sułkow skiem u , zastrzegając so­
bie przecież dożyw otni z nich u ży tek , zwłaszcza 
koszary i stajnie. C ałe więc panowanie Augusta 
I I I .  stało  tu w ojsko koronne. Na placach w łaśc i­
ciel albo ktoś za jego w ie d z ą , zbudował cegielnię
i brow ar!.............

Nie rozumiemy dobrze tych s tosunków ,  jakie 
wskutku przedazy gm achów Kazim irow skich  przez 
króla Su łkow skiem u , zachodziły teraz pomiędzy 
Augustem a hrabią. Kto b y ł praw dziw ym  panem 
posiadłości ? do kogo odnosił się Sliw icki? s ą  to 
pytan ia , na które dać musimy odpowiedzi ciemne, 
zaw iłe. T a w łaśnie epoka dziejów p ałacu  naj­
mniej jest rozjaśnioną i pew ną.

Jak iś  Pulkowski w  r. 174 0  odbudow ał pałacyk 
w  g łęb i na zw aliskach daw nych m urów . (18 ) 

Potćm jeszcze w  r. I 74g ksiądz Sliw icki m is- 
syonarz , proboszcz Sgo K r z y ż a , którego imie s ła -  
wue'm być powinno w dziejach W arszaw y, ł  do­
tąd  niesłusznie jest zapom niane, obrany został przez 
bractw o Sgo Rocha pierw szym  prowizorem roz­
przestrzenionego szpitala Bractw a. G orliw ie się 
w ięc z a ją ł fa b ry k ą  i w ysta w ił obok gruntów K a ­
zim irowskich dzisiejsze gm achy szpitalne. Dla w ięk­
szej dogodności ch o rych , którycn Bractw o w do­
broczynnym  zakładzie swoim  utrzym yw ało , chciał 
S liw icki ze szpitala poprowadzić prosto k an ałp o d - 
ziemny do W isły . W yro b ił więc sobie pozw ole-

C 17) Memoires de Po logne, contenant ce qui 
s'est passe de plus rem arquable dans ce R o y a u - 
m e , depuis la moi t du Roi Augustę II. »r _ 
riveer a VarSovie le prćm ier Fóyrier 1 7 3 3  
jusqua Fannće I jZj -  Par le S r  Am and de 
la C h ap elle , a A m sterdam , cbez Franęois 
1’ Honore I 73g- M ała książeczka w  8ce stron­
nic X X . i 4oo. Z d aje  się że to w yciągi z g a -  
zet ów czesn ych , bo pisze coś Am and, to znów 
o d w o łu je , opuszcza jedno i zw raca się do te­
go znow u, co poprzednio opisał. N ieład jak 
w gazecie; w ypadek jeden w iąże się z dru­
gim , plącze b e z ła d u , bez widocznego zw iąz­
ku ; autor nie m iał pojęcia co to jest pisać 
h istoryę, i ztąd dzieło jego jest to jakby ja­
ki D y a ry u sz ; codzień donosi nowiny bez ż a ­
dnego p la n u , systeniatu ; z tern wszystkiem 
jest to ź ró d ło  do dziejów naszycb. O Ja k ó -  
bie na str. 3g.

(18) G o łę b io w sk i: Opisanie W arszaw y 1827  
str. l 4o . 3

nie u xięcia Su lkow skiego , czy u króla i w zdłuż 
przez c a ły  plac pałacu  Kazim irowskiego poprow a­
d z ił kanał podziemny w  17 5 0 . ( ig )  Mogli z tego 
korzystać i w łaściciele samego p a ła c u , mogli po­
robić kommunikacye z kanałem  w  różnych  m iej­
scach , ale czy zrobili, tego me w iem y, bo brak 
zupełny p ew n ych , niezaprzeczonych dokumentów.

T rw a ł taki stan zapomnienia do czasów Stani­
s ław a  Augusta. Aktem zapisanym w grodzie Po­
znańskim dnia 27 października 176 4  r. August 
x ią ż ę  S u lk o w sk i, syn Jó z e fa , ustąp ił części na­
zw anej p a łacyk iem , przy głów nym  gm achu, któ­
ry  zawsze nosił nazwisko p a ła c u  K a z im iro w ­
s k ie g o , Stanisław ow i Ł u b ie  Staroście Staw iszyń- 
skiemu. Względem reszty, to jest koszar, stajni, 
cegielni i b ro w aru , xiążę z a w a rł kontrakt kupna 
1 sprzedaży z Antonim Kossow skim , Pisarzem W . 
K or. pełnomocnikiem król# Stanisław a Augusta, 
dnia 23 listop. 17 6 5  roku. Szacunkowa summa 
tych w szystkich placów  i gmachów, w ynosiła wte­
dy 1,20 0 ,0 0 0  złp. Zrobiono c a łą  mappę tych po­
siadłości i dołączono do kontraktu. Nareszcie i 
Ł u h a  na dniu 23 stycznia 176 6  r. uczynił cessyę 
p a łacyk u  na rzecz króla za 2000 dukatów. Sp isa­
no akt rczygnacyi i pokwitowania i złożono je w  
aktach m etryki koronnćj. W tedy uiszczono się z 
całego d łu g u , a zatwierdzenie kontraktu zaw arte­
go z zięciem Su łkow skim  i pokwitowanie przez 
xięcia z odtbrat.ój summy szacun kow ej, złożono 
także w  aktach metryk- pod dniem 23  stycznia 
176 6  r . (20)

Pomieszczono tu kadetów, w pałacu  dziedzicz­
nym  króla,— a w r 176 8  Stan isław  August dele­
go w ał na grunt koinm issarzów, którzy oznaczyli 
gran ice , póki zająć potrzeba plac na korpus ka­
detów. B yli między kommissarzami królewskiem i i 
delegaci oo skarbu koronnego. K ró l w tedy za 
75o,ooo złp . ustąp ił praw  sw oich na te place, ze 
wszystkieini na nich zabudowaniami i koszarami. 
( 2 1 )  Przerobiono w ięc teraz c a ły  gmach na no­
wo. Pawilony n ow e, ozdobne, dźwignięto po bo­
kach. U cz y ła  się w nich m łod zież, co chciała 
w ojskowo s łu ż y ć  krajowi. Na dziedzińcu odbyw a­
ła  się musztra. A gw ard ya piesza litewska sta ła  
tu ciągle vr koszarach , az do 179^ ' W  pawilonie 
od Oboźnej ulicy, Mizler usadow ił sw aję drukar­
n ią ,  a po nim D ufo ur, ale bardzo krotko -tu b y ła , 
t/iko  dw a lata. I  b y ło  to w szystko powodem , Że 
zn ik ło  daw ne nazwisko p a ła c u , a Upowszechniło 
się nowe w  W arszaw ie nazwisko R a d ec k ic h  ko­
szar.  [D . c. n.]

<i g ) Akta Bractw a S. Rocha.
(ao) O tem wszystkiem  w aktach Archivum  G łó ­

wnego M etryka 1 7 1  — 1'34 i l 35- W  In d u - 
ktach 234, 126- 

(2 1)  Y o l. Leg. Tom V II . 643 .

PR Z YJEC H A LI 0 0  K R A K O W A .
_ O d dn ia  1  do dn ia  2  L ip ca .

. p ,emińska M ary* ob., Pieniążek F lo ry a n , N i" 
Wicka M a ry a , Biliński L u d w ik , L issow ska Anto­
n in a , Krzcslńska K aro lin a, Palkiewicz Antoni, L u -  
bom irska T eressa x ięż n a , z G a lic y j;  —  Potocka 
Helena b r., Potocki H e n ry k , D utrep iIgn acy , S iy -  
monowicz W incenty, Pan ser A d o lf , z P o lsk i; — 
W esterburg pułkow nik  w o ^ k  c.austL,, Salckei R u ­
d olf, z Pruss.

W y je c h a li z K rakow a.
Borchard A lb e rt , Suchodolski K azim ierz, T a r­

nowski Tadeusz h r., Potocka E w a , do Polski; — 
Rosenbaum A u gust, do Pruss.
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Doniesienfa
Nro  170.

C esarsko  K r ó lew sk i

S ąd  Pokoju Okręgu U L  M ogilskiego
Slósowaie do Art 52  Ustawy o Włościan, 

usamowol. ua zasadzie Art. 12 ustawy Hypot. 
z r. 1844. wzywa mających prawo do spadku 
po niegdy Kazimierzu i Magdalenie Kobusach 
włościanach z wsi Prądnika Czerwouego z do- 
mn i sześciu morgów gruntu składającego się, 
aby z prawami swemi do spadku tego w  ter­
minie miesięcy trzech do C. Król. Sądu Poko­
ju zgłosili s ię ;  w przeciwnym bowiem razie 
pomicniony spadek zgłaszającemu się Józefowi 
Kobusowi jako nabywcy praw od reszty su k -  
cessorów, całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 30 Czerwca 1847 r.
Okoński.

( Ir .)  J. Zuberski Pisarz.
A ro  11,948.

CES. KB- EYREKCYA POLICYI
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do wiadomości, iż z niewiadomego 
miejsca pochodzący Michał Skupieński w Szpi­
talu Sgo Łazarza w Krakowie dma 16 b. m. 
zmarł.

Kraków dnia 24 Czerwce 1847 r.
Dyrektor Policyi 

Kroebl.
Sekretarz Ducillowicz.

Duia 6  Lipca b. r .  o godzioie lU rannej w 
gmachu Sukiennicach sprzedaż publiczna odbę­
dzie się ton-aiow hlawatnych łokciowych, tu­
dzież rądli miedzianych, Kociołków, luster su­
fitowych i innych za gotową zaraz zapłatę w 
monecie srebrnej courrant.

Kraków d. 1 Lipca 1847 r.
Skorczy.iski K. S.

Podpisany Komornik uwiadamia Szanowną 
Publiczność, iź konie forualskie, chomonU i 
wozy, będą dnia 6  Lipca r. b. o godzinie 11 
z rana ua Targowisku Końskim, na Kieparzu

I > O i» ie $ k ił ia

S i u t a t i o n §  51 n f u t i b i g u n g .
3)en 13 3u lt) h 3 . jmei Sagc hor Groffnung 

brr Jtrafauer, SBicncr, unb SBatfcbaucr SBiener= 
Gifcnbaljn loirb lattt gcridytlidjcm llrtb c il bom 24  
2U)ril 1847. ba8 .jpotcl ju m ó t o u i g  bon l l n g a r n  
Stro. 400. 448. 449. 450. unb 451. au8 cincm 
Sa filia nc t óiloftcr unb 4. $c rrfd )a fts 4)qWcrn bc= 
ftcljen, cincS ber grójjtcn ^ribatgebaube jm ti 6to=  
efe ł)ody bon ber 3'oIjanni8gaffi unb Sajlacfaucr 
©affe gegen ben ( j ja u P p lR  dnmitnbcnb, mcldKS

99 ©aftjimmcr,
13 óbudjcu,
8 -ftamincm,
2 YBtagajinc,

14 grofjc 2ScinfcIIcr,
fu r 75 kpferbc gcloolbtc ©tallungcn

Urzędowe.
przy Krakowie istniejącym, za gotową zapła.ę, 
przez publiczną licytncyą sprzedane.

Kraków duia 30 Czerwca 1847 r.
■Dziak ko w s ki C. Ii. Kom. S.

C E N Y  Z B O Z A
N a targowicy publicznej w Krakowie w 3ch 

gatunkach praktykowane.

D n i a  28 1. G atcn LK o G \TllIViih 5 G atunek

C z e r w c a o rl | d 0 Od t 0 0d (lo
1 8 4 7  r o k u *-1.1- l z * In* A . g. z .  g. B- * - I b .

K r z . ,  P s z e n i c y . - — 58 15 - __ 50 --- 52 __
Z y t a ............ --- — 53 _ — 50 — _ __ --- __

, ,  J ę c z m i e n i a — — 48 15 --- 45 0 _ 4 15
, ,  O w s a ....... ., — — 24 _ - __ 22 — _ 19 24
, ,  G r o c h u . . — — 52 __ __ 49 .— _ __ — __
„  J:»tiicl. .. — — 80 __ 78 __ — —
, ,  K z e p a k  le tn i — — — - --- - - — — — —
, ,  z im o w y --- — — —
, ,  T a t a r k i . . — — — - — — - —
, ,  S o c z e w ic y - — — — — —- — — —
, ,  Z i e m n i a k
, ,  W i c l o g r . . - —
, ,  K o n i c z y n y — “ — - — — - — --- — —

C e n tn a r  siana od z ł .  4  g r .  —- do z ł .  3 g r .  12- Cen-
tu a r  słomy od z ł .  3 g r .  15 do zł. 3 gr .
D rożdży ■wanienka od z łp . 18 do z łp . —*
J a j  k u rz y c h  kopa z ły .  2  gr .  15 
Masła garniec z ip .  — gr. —
S p i ry tu s u  garniec z o p ła tą  zł . 12 gr . —
O k o w ity  , ,  ,» od zł. 9 g r .— do zł. 9 g r .  15
K aszy  C zęstochow sk ie j  m iarka  . . .  zł. 9 g r .  —  

P szenne j  ,,  . . .  zł. 7 ,*r. —
, ,  Pe r ło w e j  p ięknej  , ,  od z ł . — do zł. 0 gr . 6
, ,  T a ta rc z a n e j  . , ,  . . .  , t 6 gr . 0
, ,  Jęczm ien n e j  pięknej złp .  4 g r .  8

M ąki Z pod krupek m iarka  . . . .  z ł .  3 , ,  13
Miarka F a z o l i  m n i e j s z y c h .............................. ......  6 , ,  6

99 w i ę k s z y c h ...........................5 „  40
K o p a  K a la r e p y  Nowej od z ł .  2 gr .  — do z ł .  3 g r . — 
S porz ądzono  w C. K . P ió rz e  K om niissaryatu  T argow ego .

Kraków* dnia 28  C zerwca Itt4 7  r.

C. K. K o m m i s s a r z  Targowy. 
ii'. Dobrzański.

C .  K .  A d j u n k t  Pszorn*

p r y w a t n e .
eincn © a lt  = unb K oncert © a a l  a u f  1,000 2J?cm 
fd jen , eiu  G affeljauó b o n  glcid jct © rojjc I j a t , łtt 
b-men SSorm ittagS* S tu n b c n ,  unb bon b a ju  bc=
ftim m tcn gcrid)tiid)cn © eb d u b e  g egen  G rlcg u n g  ci- 
n c8 10 j)rojcntigcn  flicugclb ce b on  25,000 fip. an  
ben SJtciftbictljcnbcu bcrdfjcrt ioerben. (2r.)

Otrzym aw szy dc H and lu  
l ( L 0 ^ r przy U licy  Grodzkiej pod L.

1C 3istn ie jącego , św ieży tran -  
sport P o r te ru  angielskiego, 

O n w y  prawdziwćj francuzkiej,  Araku d eG o a ,  
B u m u  Jam ajka i Herbaty ch ińsk ić j , — porucza 
się względom Szanownćj Publiczności z p o -  
mienionymi to w a ra m i ,  zapewniając sprzedaż 
ich ,  po naium iarkow ańszych cenacn 

(2r.) J. Malyssek.


